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Pismo to wychodzi codziennie oprócz n iedz ie l i  
świąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a  w a

C i e s z k o w s k i e g o .  Jissisi

ŚRODA 3 STYCZNIA.

Zaliczenie na  trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

GAZETA KRAKOWSKA.
OB8EUWAC \ E BlETEOltOLi iGICZISE.
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0 27” 10, ” 440 t  2, 6 o o, v> 17 PI.  Zachodni śluby Cii m u rno Deszcz
30 2 11, 038 2 9 2, 28 Zachodni ,, Pochmurno

10 11, 32 S 1, 7 o t 35 Pł. Zachodni , , 9 9

C 7, 902 1, 6 A 43 Zachodni slaby Chmurno Deszcz
31 2 8, 233 9 , 7 ż. 79 Zachodni ,, „  v 1

10 9, 791 0, 0 •i 52 Północny ,, *» l Deszcz

ł 6 10, 962 3, 8 2, 36 Pł.  Zachodni ,, Pochmnrno
1 2 11. 058 2. 8 2, 48 Zachodni , ,

10 H, 422 4. 5 2, 69 »» »» 9 » Deszcz

W i a d o m o ś c i  l i r a j o n e .

Ii  R  A  R  Ó W .

Sena t  Rządzący zam ia no w a ł  na dniu 27  
Grudnia 1843  r.  p. Józefa Gadomskiego pisa­
r zem roga tkowym.

T tixu  ważniejszych artykułów  żyw ności na
miesiąc S lyczień  1844 r .

Średnia  cena fo ra lió w  targow ych z  zeszłego  
m iesiąca.

Pszeni cy celnej  kosz towa ł  korzec złp.  17  g.  7  
Zy t a  celnego kosz towa ł  ko rzec  , ,  11 
W ó ł  ciężki wypad ł  na  . . ,
W ó ł  lżejszej  wagi ,  wypad ł  na
W ie p r z  t ł u s t y ..................................
W i e p r z  c h u d y .................................. ......  Uli g.

„ Skop . . . ^ .......................................... —  g.
Ciele w  średniej  cenie kosztowało zł .  11 g. 
Mięsa wo łowego ze spaśuego bydła
—  f u n t ................................................... g r .

tegoż z drobniejszego bydła . —  .
Mięsa koszernego dla żydów funt  drożej  o gr .  5 i
P dędwicy w o l o w e j ................................ ........ — 12
Cielęciny pięknej  f u n t ............................. —  8
Skopowiny pięknej f u n t .......................—  7
W ieprzow iny  z skórką i słoniną . . —  10

. tejże bez sk ó r k i .............................. —  8
__0nin.y, św ieże j  czyli bilu f u n t .  . . —  14

ejze wypr ąwn e j  suszonej  lub w ę ­
dzonej  f u m .  . _  9n

Bulka lub rożek
grosz 1 ma waży

detto za  g roszy  % —  , ,  13
Chleba bochenek pszenno ży tuego  s t ołowego za

łunl .  —  łut .  
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z pszennej  mąki  przedniej  za 
a waż yć  . . funt  —  łut .  ( i ł

g roszy  3 ma ważyć  
za  groszy 6  . . . . 
z a  g roszy 12 . .

Chleba bochenek żylnego  z czy 
stój mąki  za  g roszy  3 .

, ,  za  g ro szy  6  . .
Chleba za g roszy 12  . . . funt  5

, ,  za g roszy 2 4 ............................, 1 0
Chleba r azowego  bochenek za

groszy 6 ................................. , , 2
, ,  za  groszy 12 . . . . , ,  5

Placek solony za grosz j eden , ,  —  , ,  14
Chleba prądnickiegojz czystej  mąki  źytnej  bez do­

dania ję czmienne j  bochenek za złp.  I  pow i ­
nien wa ży ć  fun tów 12 ł u tów  10 a za każ ­
dy funt  chleba p r z eważa j ący  ma być p ł a ­
cono po g ro szy  2A.

Mąki pszennej  ma rmoncką  zwanej
m ia rka .............................................złp.  1 gr.

„  b ó l c z a u e j .................................... . —  ,,
, ,  ś redniej  . . . . . .  „  — .»
,,  p o ś l e d n i e j .................................... . —
,, ży tnej  w  uaj l epsrym ga tunku ,,  —  ,,

Soli c en tn a r  wagi  berl ińskiej  . ,,  21 , ,  —
,, f u n t  płaci się po . . • • —  >» 0

P iwa  marcowego  butelka dobrze z a k o r k o w a n a  
płaci się butelka groszy 5 (w y ją w sz y  piwo 
bute lkowe wyrobu  p. J en n i ego ,  którego bu­
telka o grosz j eden  nad t a xę  uchwałą  S e ­
natu Rządzącego do Nr u  7111 z roku 1833 
wydaną ,  spr zedawać  s zynka rzom j e s t  dozwo­
lona. )

(i
29
21
14
20



Piw a  marcowego  t r zyma jącego  g r adusów 24  
M ag ie r a ,  beczka 3(i ga rnc ow a  u p iwowara  
z ł .  11 gr .  6, | i iwa taki egoż u s zynka rza  

garn i ec  gr .  14,  k w a r t a  g r .  3 f .
P iwa  dubel t owego t r zyma jącego  18 gradusów Ma­
g u r a  b eczk a  3C ga rnco wa  u p iwowara  zip.  8 g r 2 6  

u s zy n ka rz a  garni ec  . „  —  „  10
k w a r t a  . „  —  „  g

P iwa f laszowcgo t r zymającego  12 g radusów 
Mag ie r a  beczka 30  ga rncowa  u p iw ow ara  
z ip .  4  g r .  13 

, ,  u s zynka rza  garni ec  . — g r .  5
Świec  ru r ko wy ch  z czystego łoju funt  , ,  29  

, ,  c iągnionych z  knotami  ba-
, ,  w c t n i a u e m i .......................... , ,  , ,  27

Mydła  dobrego tal lowego . . , ,  , ,  22
Każdy handlujący a r t ykuł ami  n in i e j s zą T ax ą  

ob j ę l emi ,  powinien mieć szale i wagi  lub mia ry  
sp r aw ie d l i w e ,  i s tęplcm miasta opa t r zon e ;  a 
p r z ek r acza j ący  przeciw powyższym przepisom,  
n ie tylko kon l i ska l ą , ale nadto karami  policyjnemi 
ska r con ym zostanie .

W ia d o m o ści za g ra n iczn e .

W IADOM OŚCI Z  POCZTY D Z IS IE JS Z E .!.

— H anower  24  Grudnia. —  
Zawięzu j e  się tu także  Towarzystwo w s tr ze ­

m ięźliw ości przeciw zby tn i emu  używaniu  raz  
pałających napojów.  W  dniu 4 Styczni a 1844  
ma ją  siV.zt' b t ać  cz łonkowie  dla ułożeni a s t atutów.  
(Zbawienne  s t owarzyszen ia  Lego rodzaju,  roz-  
s zer zą  j ą  się po ca łych N iemczech.  I luż to złym 
sku tkom nic położy s i ę  tnuiy? iluż uiezapobirguie  
k lęskom? )

—  P aryż  2 6  Grudnia. —
Ju t r o  następuje  o twarc i e izb. —  Zaledwie 

tu j uż  kto w ą t p i , że  n i eodzownym j e s t  z amia­
r e m  minis te rs twa  , przy rozp rawach  nad ad re ­
s e m ,  wpro wad z i ć  na stół  py t an i e ,  tyczące się 
przys ięgi  depu towanych  legi tymis lów i podróży 
ich do Londynu,  dla wiadomego złożenia hołdu 
x ięciu Ber ry .  _ _

W szy sc y  minis t rowie  zebral i  się dziś z  r a ­
na w Tui l le r i aeh,  dla os tatecznego rozważen ia  
m o w y  od t r onu .  P ie rwsze  odczytanie  t a k ow e j ,  
odbyło się w p ią t ek ;  atoli redakeya one goż ,  
k tór ą  wz i ą ł  na siebie minis ter  w ychowan ia  pan 
Villeinaiu —  nieznalazła  potwierdzenia  w i ę k ­
szośc i ,  t ak  da l ece ,  że  now e  odmiany p r ze d ­
s ięwzięto.

Podług dziennika  T oulonna is, r ząd  f r an -  
euzki  w ez w an y  zost ał  do pośrednictwa pomię­
dzy Sardyni ą i Tun i s ;  obie s t r ony  zdać się ma-  
j ą  na ro z s t r z y go i c n i e ,  j ak ie  F r a nc ya  orzecze .

Dzieunik Presse u t r zy muj e ,  że pan Guizot,  
w e z w a ł  nakoniec  lorda A b c r d c e n , aby z an i e ­
chać  p raw wzajemnego  przet rząsania  o k r ę t ó w . — 
W  rzeczy  samej  obiegają o tern pogłoski  i w

poli tycznych t owarzys twach  pa ryzk ieh ,  —  a 
naw e t  osoby mające bl iższe s t osunki  z gab ine ­
t e m ,  potwierdza ją  to domnieman ie ,  z ł y m  atoli  
doda tk i em,  że pan Guizot  rad by to mieć  w se­
k r e c i e ,  aż  do ukończeni a r ozp raw  wzg lędem 
adressu.

Podczas  dzis iejszego p r zygo towawczego  po­
siedzenia na tajnćm posiedzeniu izby deputowa­
n y c h , na k tór ćm pan Lafi t te obrany został  p r e ­
zesem dep u l a cy i , która  ma j u t ro  przy jmować  
k r ó l a ,  zna jdowało się t r z cehse l  deputowanych ,  
i p rywatne  rozmowy  pomiędzy wielu były lak 
g ło ś ne ,  j ak  podczas najburzl iwszych posiedzeń.  
G łównym przedmiotem narady ,  był wyb ór  
prezesa izby.  Gabinet jest  za  panem D up in ,  i 
zos t awia  losowi pana S a u z e t ,  k tóry ze swojej  
s t r ony  czyni  najsi lniejsze zabiegi ,  ażeby wy bó r  
deputowanych  zjednać na swoją s t r o n ę . — Człon­
kowie  zaś  opozycyi ,  mają  zebrać  się ju t ro  u 
pana Od il l ou-Barro t , ażeby swoich kandy da tó w  
popi er ać ;  mówią  że najp i erwszym będzie pan 
Lamnr l ine.  Legityroiści  i krani ec  lewej  s t r ony ,  
będą w takim razie  g ło sować  na s t r onę  oppo- 
zyeyi .  —

•— L ondyn  2 6  G rudnia. —
Dziennik  M orning H era ld  u t r z y m u j e , że  

j uż  dauo do z rozumieni a  x ięciu  B o r d e a u x , że 
sposób j ego  pos t ępowania ,  w przy jmowaniu hoł­
du od legi tymis lów f r an cuz k i c h , j ako  poddanych 
przyjacielskiego mocar s twa  równie  j ak  w ogó l ­
ności dłuższy j ego pobył w Ang l i i ,  nie może 
podobać się rządowi  angielskiemu.  Skinienie to, 
przydaje  H era ld ,  zmieniło podróżnicze p lany 
xięcia B o r d e a u x , i  podobieństw o j e s t ,  że w k r o t ­
ce opuścić musi Angl ią .

Hrabia  Nessc l rode ,  syn minis t ra r o s y j s k i e ­
go spr aw  za g ra n i czn ych ,  p rzybył  tu przed k i l ­
ku dniami z Pe t e r sbu rga ,  i w ostatni  p i ą t e k ,  
p r zy j ę ty  był w pałacu Windsor .  Miał  ou p rzy­
być ze z le cen ia  swego  d w o r u ,  Lcząceu i i  się 
spr aw  Grecy i .

WIADOMOŚCI Z  PO P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  M anchen  15 G rudnia. —  
Królewicz Maksymi l ian  wy jechać  ma w S t y ­

czniu do P a ry ża ,  gdzie z abawi  5 lub s ze ść  
miesięcy.

—  P aryż  17 G rudnia, ■— 
M onileur  dzisiejszy zaw ie r a  mianowanie  

pana Dumon,  Radcy s i anu  i cz łonka Izby De-  
put . ,  Minist rem buffowli publicznych,  w miejsce 
p*ua Tes te ,  k tó r y  mianowany  został  P r ezesem 
Sadu  Kassacyjnego.  Tenże  dziennik ogłasza,  
iż pp. Tesle  i Passy wyniesieni  zostali  na g o ­
dność Pa rów F rancy i ,  Sądzą,  że  ostatni  z o s t a . 
nie w kró t ce  minis t rem skarbu w miejsce pana 
Lacave Laplagnc.  Słychać t a kż w  że i p. Cu-  
niu-Gi idaiue wystąpi  z gabinetu Guizota .  W i a ­
domo źe p. Tes l e  sprzeciwiał  się często pro j e ­
ktom Guizota i z awsze  przechylał  się n a  s t r u ­
nę Mar sza lka Souli :  usunięcie więc pana Teste  
z gabinetu można uważać  za z w y c i ę s t w o  Dok- 
t r yn e rów .



Ministerstwo ma wszyslkiemi  s i lami wspi e­
rać wybór  pana Sauzc t  na P reze s a  Izby D ep u ­
towanych

Rząd ma zamia r  na p r zys z l c m ' J z g ro ma dz e -  
siu Izb zażądać od nich oddzielnych kr edytów:  
na doświadczenie  z c lck t ry r zn r in i  telegrafami; 
na budowę powiet rznej  kolei żelaznej  z P a ry ­
ża do Sceaux ,  i na doświadczeni a z oświet la­
niem r l ek trycznem.

Niek tó r e  gazety opozycyjne ,  k tór e  dotych ­
czas oświadcza ły  się za Olozagą,  zmieni ły na ­
gle swój ton; i t ak Siecle  i Conslilulionnel u-  
uważa ją  j ego postępowanie za nierozsądne i 
n i ezr ęczne.

Kźę Joinvil Ie objąć ma n iebawem w Tulo-  
nie  dowództwo nad cz j  nną eskadrą  P rz ez na ­
czeni e  jej  nie wiadome;  sądzą że popłynie na 
wschód dla powiększenia  stojącej  tam floty.

—  Dtiia  18 G rudniu .  —

Onegdaj nadesz ły 'p ie rwsze  depesze l i r .  Bres-
son z M a d r y t u  od czasu jego tam przybyci a.  
W  tej depeszy ma być wyrażone,  ze pobyt  Kró ­
lowej  Krys tyny  w  Madryc i ep rzy  te r aźn i e j s zych  
okolicznościach dozuawaćby mógł  t rudności .

—  Londyn  13 G rudnia - —
Gazeta  r z ądow a  podaje do publicznej  w i a ­

domośc i ,  ź e  z k ról es twem I łol lenderskim z a ­
w a r t a  została konwcncya  pocztowa,  w sku tku  k tó ­
rej  od d. 1 Stycznia  1844 r.  porto od p ro s t eg o ł i -  
slu na 8  pence , a od dz ienuików na 1 pcnny  
j e s t  ustanowione.

T o w a r zy s t w o  Anl i - corn- l aw- l eague (przeciw 
p rawom zbożowym),  ma nadzie ję’, że IGO,0 0 0  
f. st.  które  chce zebrać  przez  sk ł adk i ,  w zu • 
pełności  zostaną uzbierane.  W  samych mia ­
stach: L iy e r p o o l n , Mancheste r  i Rocbdale z e ­
b rano j u ż  3 0 ,0 0 0  f. st.  a subsk rypc j e  nie są 
je s zcze  zamkn ię t e .  Wiadomo  , źe us i łowania  
tego t ow arzys twa  najpierw ej do tego dążą ,  a-  
byjpr zy j ac io tom wolności  handlowej  z apewn ić  
w y b ó r  na cz łonków par l amen tu .

Część Literacka.
PO ZERA CZ WEXL0\V 

Powieść 'draminatyczna z  niemieckiego, do­
wolnie przełożona.

Tan W a l e r y — c h ło p iec  młody',
P e łe n  d o w c i p * .  urody',

Serce  d o b r e - - t r z p i o t a  k a w a ł ;  —
Z c b y  lepiej u ż y ł  świata ,
Atypadł do  miasta na  k a rn a w a ł .

Ja k  molyl  więc b u j a ,  l a t a ,
7 kw ia tka  puszcza sie na  k w ia te k ,
Od  p a n ie n e k ,  do  m ężatek  ^
1 o d  w d ó w e k ,  do r o z w ó d e k ;

K ażde j  jakiś n iezabudek  
• akąś  p rzy jem ność  c b cą c^  śp raw ić ,  —

•e o nneszkał  w n e t  p rz e t raw ić  
11 xUcików  i b a n k n o tó w ,

K tó re  ,  c zu ła  i w s p a n ia ła
Dla kuzy n k ó w ,  m ło d y c h  t r z p i o t ó w ,
Ciocia — na ten  cel mu d a ła .  —

Natu ra ln ie  , — poki z ło to  ,
Póki  d u k a ty  b ły sz cz a ły ,
W szystk ie  te bóstwa z szczcrotą  
W a le re g o  uwie lb ia ły .
,, Co za chłopiec!.,  jaki ła d n y ,
„ F i g l a r z ,  - -  p u s t a k ,  wdzięczny, m iły . . .
„  Jak i  zalo tny —  układny!! . .
W szy s tk ie  p rzy  n im  W g łos  m ó w iły !  
„ T r o c h ę  zdrajca!.,  jak mężczyzna!..
,. ( iw a  11owny, jak b y  hersz t  bandy!. .
A le  grzeczne!..  - -  każda  p r z y z n a ,  , j 
S ło w e m  cu d n y  z niego dandy!,,

A  n a w e t  s ta re  m a t ro n y  
Nieraz  do siebie w y rz e k ły :
„ T o  c h ło p i e c ,  szatan w cie lony ,
„ T o  geniusz jakiś w ś c i e k ły ! , ,—

L ecz  g d y  się z ło tko  już m ig ł o ,
G d y  p o sz ły  z w ia trem  b an k n o ty ,

W n e t  uwielbienie  o s ty g ło  
I  z n ik ły  p iękne  p rzy m io ty .

Na k t ó r ą  s p o j r z a ł  W a le ry  
K a ż d a  spuśc i ła  na  k w i n t ę ,
N a w e t  g ryzelkę  Am intę  
O p a n o w a ły  ch im ery ,
Z e  takie stroi m u  fochy:

„ P a n  jesteś n a t r ę t ,  t r z p i o t ,  p łochy! . .
„  P an  m yśl isz ,  że już na  p a n a ,
„ K a ż d a  dz iewczyna  poluje .. .
„  Z e  każda  p ań sk a  p o d d an a . . .
„ A l e  ja z tego żartu ję ! . . , ,  —  

„ K o c h a ł a m  pana  z p o c z ą tk u ,
„ L e c z  teraz  w id ząc  , iż  cnota .
„  W ięcej  jest  w a r t a  od  z ło ta  , —
„  Z rze k am  się pańsk iego  w z ią tk u  ; — 
„ Z r e s z t ą  w s t y d ,  żeś pan  tak pusty'.
„  J a k  g łó w k a  zw ięd łe j  k apusty , . ;
„  A  co na jba rdz ie j  rum ieni  ,
„ Z e  ani grosza w  kieszeni!. .. ,,—

Chcąc w y b r n ą ć  z takiej  p rz y g o d y  
W a le ry  ducha  nie t r a c i ,
Ż y d o w sk ie j  c h w y ta  się b ro d y :
„ C h c ę  złota! —  w ex c l  dam W a c i ,  — 
„ 1  p rz y te m  od  s t a ,  —  czterdzieści!
„  Z a  miesiąc zw rócę  k a p i t a ł . “ —
D a ł  ż y d e k ,  —  ani się p y t a ł ;  - -  
I tu część p ie rw sza  powieści.

Ż y d z i  szanu ją  w c x !ó w  terminal 
C hociażby  n a w e t  w  sam dzień szabasu — 
N as tą p ić  m ia ła  w y p ł a t  godzina 
N ie tracąc  jednej  minuty c za su ,
T a k ,  jak k o t ,  z t r z a s k ą  w  ogon w rz ep io n ą ,  
Z c b y  im l ichw a  z r ą k  nicucickła,_
G o n ią  d łu ż n ik a  - -  aż  na  dno p iekła!

T a k  też pan  L e ib c l  z b r ó d k ą  c z e rw o n ą
J a k  w i l k ,  — p rz eż y w sz y  miesiąc w  pokucie ,  
O  tejże samej p ra w ie  minucie .
Z a p u k a ł  do d rz w i■“  kto tam?..„iSVf o j P a n ie !. 
„ N a jp o k o rn ie js i, ś l a g i p o d n o z i e k  ;  —  
„ A c h ! .. p a n  tu m ie śk a , la k  j a k  pólboziek!.. 
„Co za  pokojów -- i nieblów ś l ić n i ,
, .Ja kb y  u h ra b ie ch , k s ią żą t d zied z ićn t! .. 
„ ])zień-dobre p a n u !  - - proszę darow ać ,  

go  la k  rano  inkom m edow ai. 
„ W ie lc y  p a n o w ie  s ip ia ją  d łu g o ,
„A  zid ek  z ia w s ie ,  ślugą  i  śluga!...
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„Bo on r a d  bardzo W ilm o in im  śluźić ;
„S ło d k ie  m u d la  n ich  klopole u zić  ,
„ B ile  w y  g o d z ił ,  choćby z ie  slra tem !
„ B o  ciuż m a czyn ić , c iek na ten św ia tem ? 

O dm ów ić p a n u ??■• g d y  r ze k n ie : „ Z id z ie ! 
„ D a j m ip ie n ięd zó w , bo je s tem  w  bidzie?  
„ P ozić na  w exlów !.. — Z id e k  p o z ic i, 
„ G olów kies , co do sie lą g  w i l i c i ,
„ B o  ta k  p o w in ie n , j a k  m u  ka za n o . — 
—  Cóż cię sp ro w ad za  do mnie  tak  rano?..
(Z r z a d k ą  nasz  panicz  zap y ta  m i n ą ? .— ) 
N ib y  p a n  niemi!?., sp ó jrz  no p a n  ano, 
N a  teg io  w e x ló w ...ja  g o  ta k  chow a ł,
J a  go  ta k  ś c is k a ł , —  ta k  p ie lęgnow a ł.
J a k  m oi d z ie jó w ,  j a k  m oi z io n y !—
- - A l e  zmiłu j  się —  nie b ą d ź  szalony...
T e j  chwili  niemam , ani szeląga —
Mnie los zawis tny ,  lak dziś urąga!..
T a k  mi dokucza  w śc ie k ła  golizna.. ,,  
W s ia k z ie  to p a ń s k i  p o d p is—p a n  p r zy zn a .

( czy ta  w exel.)
„ N a  m nie sam y g o  dobry... Ci w  m ieście.. 
„Ci na  w s i  — ci z tą d  o m ilów  d w ieśc ie , 
„ N a  każde m iejsców  będzie zap laconu  
N e?  c z y j  to p o d p is?  p r z e c z y ta j  W acon!... 
b r a w d a  , masz u r a n i e ,  L cib lu  p o c z c iw y - -  
Dwieście  d u k a tó w  masz n iezaw odnie ;
Ale cię p r o s z ę ,  b ą d ź  źe  c i e r p l i w y , —  
Przy n a jm n ie j  jeszcze ze d w a  tygodnie . .
Co! d w a  ty g o d n io w i ...no?, w olne z ia r ty ! .. 
A z  dw a  ty g o d n io w i— —  a n i g o d z in y ! ... 
P a n  rnozie p r ze g ra łp ie n ią d zó w  w  k a r ty !  
Z a  d w a  ty g o d n ie ! to cisie d r w in y ! ... 
H a s t d u g e w id z io ł  ?■- J a k  te n c ia s  m in ie , 
P a n  znow u pow ie , za  d w ie  godzin ie...
P o dw óch g o d z in ó w — za d w a  m inulów ?

'  jn a m  j o  m łodych , p a n ó w  J iłu ló w  .. 
J r id a d z ą  w e x ló w ,— g o ló w kies  ca pną!.. 
-1  sam i po dw óch m in u ta ch  d ra  pną!...
—-1 rzecież  tak do m n i e , — mówić niemożna! 
Ze moja kieszeń jest  dzis iaj p r ó ż n a ,
^AIc ci ręczę —  za dw a  t y g o d n ie ,
J ystąc d u k a tó w  mam n ie z a w o d n ie ; - -  
Z r e s z t ą , —  znasz d o b rze  m o ją  uczciwośc...  
Miej więc c ierp liwość..  - -

— Ja k ie  cierp liw ość?!..
Ja  za cierp liw ość n ie  kup ię  chicha!
Ja  za cierp liw ość nie ku p ie  ciosnek!.. 
M m c  tu  cierp liw ość na n ic  n ie trzieba !.. 
1 zięby koniec zrobić Lich p iosnek  
P a k i zgorszen i i  ta k i  zg ro zy —
P akiech  podstępów  i  n iegodziw ość! 
N ie c h  p a n  d la  siebie schow a cierp liw ość, 
B o  on g o  p a n u  zd a  się do kozy,
A j a  do d r  w in k i n ie  j e s t  w  humorem.

—  Nic b ą d ź  że  głupi! — ręczę h o n o r e m ,
Z a  d w a  tygodnie  odbierzesz  swoje!..

Co m nie po honor?!., j a  go  n iesto ję— 
Jakby to honor b y ł srebrny, złoty?...
On  ►ie d z i t i lk o  w  g ięb ie  choloty!..
D z iś  lada  szw a rc ju r ,  —  la d a  n ie s fo rn ik , 
P o tr a fi  g a d a ć  o sw ój honorzie!
Z a p ia ć  p a n  w e x lu — albo kom orn ik , 
D z iś  je śc ie  p a n a  za m kn ie  do kozie!...

— Co! ty mój h o n o r  śmiesz p o n iew ie rać ,
I  tw o ją  p o d ł ą  c z e rw o n ą  b ro d ę  
Cchcesz  sobie moją  s ł a w ą  obcierać?..  
Czekaj no!., zaraz ja  ci dow iodę  
N ikczem ny żydzie  —  lorko n iecnoty ,

Co to jest  zen n ą  zadzierać  koty! —  „

Jak o ż  ,  za ledw ie  w y r z e k ł  te ' s ło w a  ,
W r a z  d rz w i  zam yka,— w kieszeń klucz c h o w a ,  
S ta ry  p is to le t ,  — bez  k u r k a  b i e r z e ,
N iby odwodzi.. .  —  p a t r z ą c  na żyda...
„N e!... (k rzykn ie  Leibclp) j a  p a n u  w ierzę! . 
N a  co się tego p is to le t p rzy d a ?
P o rzu ć  p a n  proszę ta k i  chim ery!!..

Na to też w ła śn ie  c ze k a ł  W a le ry ,
I ch cą c  korzystać  z o b a w y  th ó rza ,
P rzy b ie ra  d z ik ą  postać  tyg rysa ,
Oczy w  s łu p  s t a w ia ,  czo ło  z a c h m u r z a ,
I g rzm iącym  g łosem  k rz y k n ie  na  lisa:

„ P o w ie d z  mi n a jp rz ó d  czyś j a d ł  śniadanie''’
—  Co za py ta n ie?  c i j a  to w sta n ie  

ja d a ć  śn iadan ie?— j a  k ije  z g ło d e m ,--  
Ja  ty lk o  rano po ić się wodem!..
J a  z id  ubog i,— w ielm ożn i pa n ie ,
J a  n aw et n iew iem  co to śn iadan ie!..

—  A  więc się dowiesz ,  zacznij  o d w /n a !
Masz tu  butelkę* — o d k o rk u j  ś m ia ło ,  —  
L u b  jak ci dam w  ł e b ,  -  trzaśnie czupryna .

- -  A c h ! ..m n ie  ze strachu , j u ś  f ib e r  ch w ita !.
—  Z ara z  mi duszkiem w y p ró ż n i j  c a łą  

A lko  w  ł e b  s t r z e l ę —  i będzie  kwita!.. .
Piji.. — Na p r z e k ą s k ę  — to nie za w i e l e , __
Musisz zjeść w e se l  —  a lbo w  ł e b  strzelę!!..

—  Co j a  m am  w exe l m ojego zjadać!..
Po bym  się s tre fil... to j e s t  p a p ie rze ! .. 
Jatc to p a n  muzie g łu p s tw o  m nie g a d a ć!  
To się p rzec iw ić  z id o w sk ie j w ierze!!.. 
P o rzu ć  no po rzuć  te c e re g ie le ,—
Zjedz  zaraz wcxul —  a lbo  w  ł e b  strzelę... .  
N o  , ty lko  ży w o ,  spiesz się!., raz-, dwa.,  t r z y ! .

 Coz p a n  go  na m nie Lak b rzydko  p a trzy? ! .
A j  w a j !■■ cóz czyn ić! „będę próbow ać. 
N ie c h  g o  p a n  ty lk o  p is to le t schow ać!.‘c 
T a k  p rzes t raszony  zg u b ą  g o t o w ą ,  - -  
W i d z ą c ,  z m łodzikiem  że ż a r tó w  niema; —  
Z ja d ł  ż y d  swój w e x e l— p rz y ty m  d a ł  s ło w o ,  
Z e  choćby  mu b rz u ch  p ę k a ł  zbolcści , 
C ho ćb y  mu oczy w y la z ły  z g ło w y  , —
T en  g w a ł t  w  sekrecie za trzym a,

1 to część d ru g a  powieści.  —
T rzec ia  na jk ró tsza  —  tej jest osnowy'. —
W e  d w a  tygodn ie  o siódmej z rana  ,
Leibcl u s ły sz a ł  do d rz w i  p u k a n ie ,
„ Ife re in ! ., zaw oła: - - A c h  w ita m  pana!!. 

Ci m i p a n  znow u  p r z in ió s t śn iadanie?  . 
Jeściem  tam tego  n ie s tr a w ił  w  sobie!!
A le  co sekret., to ta k  j a k  w  grob ie !. .

—  J a  też d u k a ły  p rzynoszę  twoje  
Eo d a łe m  s ło w o  h o n o ru  tobie...

D w ieśc ie  d u ka tó w !.. ach co j o  w id zę ! .. 
O d w stydem ... ledw o na nogach  stoję  

M oje  n iew ia rę  sam  się go  b rzid zę !-  
D a r u j  p a n  . d a r u j  — chce się p o p ra w ił.., 

- -  , ,Za to zes m ilcza ł  i w e t e l  s t r a w i ł ,
Masz dziesięć p rocent .. .  i b ą d ź  z d ró w  żydzie. 
N ied ługo  z n o w u  m ło d z ik  w e so ły  

P u ś c i ł  sw e  z ło to  —  i z n ó w  jest w biedzie!.. 
W p a d a  do L c ib la :  Ci p a n  j u ś  goły?.'!
„ T a k ,  daj pieniędzy!!! —  D a m  co p a n z ie ch c e  
,',Z a  k w a id ra s  p rzy jd ę ,,  —  Ja k o ż  p rzy la ła  
Liczy mu t r z y s ta ,  — du k a t ,  w  duka ta .  —
 Oto masz wexel, ,  Ja  w ex lu  nie chcę!,,
„ A l e  dla c z e g o ś /cz p a n u  w ierzę..,, —
Bierz zaraz ,  albo!.. — N ierób  p a n  k r z y k u , - -  
D a j p a n  —  leć p rosię  — n ie na  p a p ie r z e -  
W o lę  n iech będzie na  ty m  p ie rn ik u  

Bo ła tw ie j s tra w ię  p ie r n ik , n iż  pap ier rnoj p a n ie  
J a k  m i p a n  znów  je ść  każe w exlow  n a  śn iadan ie  /


